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W ESO ŁO  DO PRACY!
udujmy Polskę! — Oto okrzyk, oto wielkie hasło, które rozbrzmiewa dziś od szczytów 

tatrzańskich po brzegi sinego Bałtyku, od starych murów Poznania po białoruskie 
dzierżawy Rzeczypospolitej. Oto hasło, wygrywane grzmotem dział i radosną fanfarą 
z warszawskiego zamku, niesione na ostrzach bagnetów tej żołnierskie] wiary, co 

ginęła pod Lwowem. Oto wezwanie do całej polskiej młodzieży, a przedewszystkiem do na­
szego harcerskiego bractwa, które w sercach młodego pokolenia tę Polskę budować powinno!

A więc, dalej do pracy! Wypleniać osty i kąkole, które padły na nasz łan i dobre 
ziarno nam głuszą. Precz z lenistwem duchowem, z tą apatyą, która ciężką chmurą zasło­
niła nam dusze i każe nam obawiać się każdego ruchu i czynu. Precz z tern szyderstwem 
i niewiarą, z jaką młodzież odnosi się do wszystkich i do wszystkiego! Nie obdzierajmy 
z powagi rzeczy wzniosłych. Garnijmy się do wszystkiego, co szczytne, bo młodzież nie 
może żyć bez ideału. Dotąd królował pessymizm i truł nam serca; walczmy z nim ze 
wszystkich sił i bądźmy młodzi, zawsze młodzi, bo tylko potęgą młodości „poruszymy 
z posad ziemię!"

Dalej w góry, w lasy i pola, bracia i siostry! Wśród zdrowych tchnień ożywczego 
wiatru, wśród bujnej wiosennej natury hartować ciało i gotować ducha na szerokie loty! 
Porzucić wilgotne mury, w których senność i apatya obezwładnia wam dusze. Wszak orły, 
zamknięte w klatce, nie zerwą się do lotów; one tylko na szumiących wichrach rozkładają 
skrzydła, które w walce z huraganem zdobyły moc i sprężystość.

Nie unikajmy wesołości i zabaw... Śmiejmy się śmiechem zdrowym, śmiechem ludzi, 
nienawidzących bezsilnej melancholii! Oduczmy się wahania, chwiejności i strachu przed 
czynem! Bądźmy prości, weseli, pełni życia i energii i idźmy naprzód ze śmiało podnie- 
sionem czołem i z pieśnią na ustach, a w tedy— ręczę w am — niczem dla nas będą trudy 
i przeszkody.

Naprzód, bracia i siostry, naprzód w życie, jak do ataku, bo już trąbka rycerska 
zbudziła nas z odrętwienia i gra pobudkę! Czuwaj!

Oft R p f t a k f u i  W myśl podanych wyżej zasad,rozpoczynamy wydawanie niniejszego 
- l \ ę u a t M y a .  pjsemka — do wszystkich zaś Czytelników zwracamy się z prośbą 
o współpracę w naszem piśmie, co do ktorego pragniemy, by stało się wyrazem myśli i du­
chowym łącznikiem między harcerzami. Prosimy o nadsyłanie (pod adresem: „Izba harcerska, 
Tarnów, Sokół I.“) artykułów tak treści poważnej, jak i lekkiej, jakotez artykułów technicznych.
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